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Wieczór ntejskończył się sielską sjestą. Po krótkiej 

naradzie postanowiono wspólnie wyruszyć do pobliskiej wsi 

Wierzchociną, w której stacjonował oddział niemieckiego 

Grenzschutzu - znienawidzonej formacji służącej do pi Inowa- 

nia "ładu t porządku” w kaszubskich wsiach. Okazały się, 

że i tu w najlepsze panowała wiejska zabawa z udziałem nie­

mieckich stróżów ładu.fpqrajUŁąiikoQc Mi me, iż oddzia$ Grenzs- 

chutzu był znacznie liczniejszy, udało się go rozbroić dzię­

ki zaskoczeniu i wydatnej pomocy mieszkańców Wierzchociny, 

Karczmę zamieniono na areszt. Już po trzech dniach, na pole 

cenie zwierzchnich władz wojskowych, aresztantów zwolniono 

oddając im broń.

Na Gochach zapanowała atmosfera niepewności co do 

właściwego przebiegu Ijlu granicznej. Szybko rozniosła się 

wiadomość, że po stronie niemieckiej ma zostać Wierzchoci— 

na, Brzozowo, połowa wsi Upiłką, Pietrzyków©,Kiełpin, znacz­

ne obszary państwowych i prywatnych lasów i łąk stanowią­

cych dla miejscowej ludności pastwiska dla bydła. Oburzenie 

miejscowej ludności polskiej było tym większe, że w 1919 

roku prasa poinformowała, iż po rozpatrzeniu licznych pety­

cji wysyłanych na obrady w Wersalu i do stać jonujący gil xx 

w Gdańsku doktora Józefa Wybickiego - podkomisarza do sprav 

polskich^utrzymującego stały kontakt z Paryżem, postanowione 

dokonać istotnych korekt zwłaszcza w przebiegu granicy w 

północnych rejonach powiotu człuchowskiego - na Gochach.

Jak wynika z relacji uczestnika "walki o granicę na Go­

chach", Józefa Spiczak-Srzezi,ński ego, odnotowanych m.in. 

w książkach: "Orły i Gryfy" Jadwigi Slipińsk^eJ i Antoniego 

Kiełczewskiego, a także "Siad nieco trwalszy" Kazimierza 

Ostrowski ego,granica państwa miałafprzebiegać wzdłuż Jezior, 

Gwiazdy / Gwiazdę/ i Gwieździnieę.
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Krytyczny moment nastał 16 lutego nad Jeziorem Gwi az—

• Na ten dzień zapowiedziano bowiem spotkanie w tym rejo­

nie pełnomocników stron - polskiej i niemieckiej. Aby zad­

bać o Jak najliczniejszą obecność miejscowej ludności, w tym
r w_ kość? elę'

spotkaniu proboszcz Goncz wezwał^ ambon^^f^Borowym Młynie
<^^^powszechnego stawiennictwaf^Ńa^szoste^ietrzykowo-Up; łka

stały Już dwa samochody załadowane kołkami granicznymi.

Niezadowolenie coraz liczniejszego tłumu Kaszubów, z które-
,groźby,

go raz po raz padały^pOa adresem niemieckiego oficera poru 

szającego się w pobliżu konno, zaostrzyło sytuację. Na nic 

zdały się groźby polskiego oficera, który po rozmowie z 

proboszczem §onczem^przedstawiającym argumenty miejscowej 

ludności, stwierdził, że granicę wytyczy zgodnie z rozkazem 

władz.

— Tu Je święto pjsixks ziemia polsko... rzekł w iimeniu 

ludności Jakub ^rzeciński. Tłum odmówił wycofania się na 

odległość 50 metrów od linu granicznej. Żołnierze polscy 

oddali w powietrze kilka strzałów. Of - cer ponownie podjął
f

rozmowy z księdzem Gonczem i sześcioma delegatami ludności 

przedstawiaJą*y»i swoje argumenty^ dotyczące zdecydowanej 

większości Polaków zamieszkujących sporne terytorium^©*«- 
potrzeby użytk^L-A-- łąk.’ i lasprzyległjsh do tych wsi. 

Tymczasem Niemcy, nie czekając na wyniki tych pertraktacją 

rozpoczęli wbijanie palików. Reakcja ludności 

była natychmiastowa. Gromadnie rozpoczęto wyciągać i odrzu

cać wbijane kołki. Poturbowano paru niemieckich żołnierzy.
.. V jednak Gw s
Na zmianę postawy polskiego of: cera wpłyńęł>sf wiadomość pocz

towego wysłannikami-z ybył-ego-ua^d Jezior#^ który poinformowd

że podobnie stanowczo nie dopuszcza do wytyczenia granicy

ludność z okolicy Konarzyn.------ ------------------- ---------------------- -—^
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Późnym wieczorek polski oficer wyjechał. Delegacja ludności 

pojechała do^starosty nowoutworzonego w Chojnicach powiatu 

_Stanjsława Sjkorskjego^t po otrzymaniu odpowiednich pism 

udała się do międzynarodowej komisji granicznej urzędującej 

w Toruniu pod kierownictwem generała Duponta. W efekcie tyclr 

starań w maju 1920 roku na Gochy przybyli przedstaw-ciele

międzynarodowego gremium t po rozeznaniu faktycznego stanu 

uznali żądaniar^aT^łuszne. V rejonie Borowego Młyna do Pols

k: przyłączono wsie Wierzchocina, Brzozowo i trzy leśnictwa 

v/ rejonie Konarzyn - Żychce, C* echolewy oraz połać e lasów 

po zachodniej i wschodniej stronie szosy ęhoJnice-Bytów.

Jak mawiano później^/} granica polsko-niemiecka^dzięki zdecy

dowaniu miejscowej ludności, została "odepchnięta" o ponad

10 kilometrów na zachód. Ale na odzyskanie całości piastow 

skiego pomorzą trzeba było poczekać Jeszcze 23 lat i prze­

żyć kolejnną wojnę, stanowiącą tym razem największe zagrożę 

nie ze strony hitleryzmu dla istnienia państwowości pols­

kiej i Polaków.

Zdarzenia sprzed 65 lat przypomniano 15 stycznia

br. na ogólnowiejskim zebraniu społeczności Borowego Mły-
t

na. Decyzją Rady Sołeck ej, której przewodniczy sołtyska 

z tej wsi Stefania Friede, utworzono w Borowym Młynie 

"Obywatelski Komitet kbchodów 65 rocznicy powrotu do Macie­

rzy". Przewodniczącym Komitetu wybrano rolnika Władysława 
rngjgfej^feł£ibt§i&S£iqp» • Zebrant podjęli przygotov'an: a do 

ufundowania tablicy upamiętniającej zdarzenia z walk? o gra 

nicę na Gochach przed 65 laty. Tablica ma być odsłonięta 

9 maja br - w Dniu Zwycięstwa - na frontonie miejscowej 

szkoły. Maj 1920 i maj 1945 - to miesiące dla tutejszej spo 

łeczności symbolizujące odzyskiwanie wolności. Mieszkańcy

Borowego Młyna postanowili ponadto odbudować pomniczek-kap- 
liczkę Sw. Jana Nepomucena - patrona zgody na Kaszubach,
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zburzony na polecenie władz okupacyjnych w czasie mimonej 

wojny. Takie kapliczka , obiekty zabytkowe, stoją do dziś 

w większości kaszubskich wsi.

Lerpy
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